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Wychodzi codziennie 
W soboty z dodatkami Ilustrowanemi dla prenumeratorów. g 
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po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 3 
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Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb, półrocze 8 rb, kwartalnie I rb 
10 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odaoszemie do domu 10 kop, miesięcznia. 


Zagranicą miesięcznie zb. 1. 
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: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. = 


z Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
oma wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wierse nonpdrełowy. Ogłoszenia małe 
1 J pół kop. za wysaz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 
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FAUST” w partji tytułowej i w niedzielę, 
w” d. 30 listopada r. b. wieczorem w py 


Walka 2 erą 


Opuścił prasę obszerny wniosek 
prawodawczy, opracowany przez 30 
członków Dumy, a traktujący o 
zniesieniu reglamentacji i organiza- 
cji nierządu, 

Autorowie projektu zaznaczają, 
że cała reglamentacja nierządu, nie 
wyłączając aresztowań kobiet po- 
dejrzanych i zapisywanie ich do spi- 
su nierządnic i wreszcie nakładanie 
ua nie. kar administracyjnych za 
niewykonywanie przepisów policyj- 
nych, — wszystko to wprowadzone 
zostało nie na mocy jakiegokolwiek 
prawa, lecz przeciwnie w zupełnej 
sprzeczności z prawem, 

Kiedy w r. 1868  ministerjum 
spraw wewnętrznych złożyło Radzie 
państwa projekt zreformowania ko- 
mitetu policyjno-lekarskiego w Pe- 
tersburgu, — Rada państwa projekt 
ten odrzuciła, uważając, że „prawo, 
uznając rozpustę za sprzeczną z pra- 
wem, nie może zajmować się sposo- 
bami organizacji jej”. 

Nie mając oparcia w prawie, 
nadzór lekarsko-policyjny staje się 
(twierdzą autorowie wniosku) źród- 
łem najszerszej samowoli i całym 
Ak ciężarem spada na kobiety, 
należące do nieposiadających klas 
ludności. 

Stronnicy nadzoru lekarsko-poli- 
cyjnego starają się usprawiedliwić 
tę „instytucję* jej celowością w 
walce. z chorobami wenerycznemi. 
Jednakże—zdaniem najwybitniejszych 
syfilidologów--jest to grube złudzenie 
„Nadzór* poniekąd zachęca męż- 
czyzn do rozpusty, a przez to przy- 
czynia się do rozszerzania wstrętnych 
chorób, 


Jest rzeczą znamienną, że w 
Anglji, po zniesieniu nadzoru poli- 
cgjno-lekayskiego ilość zasłabnięć na 
choroby weneryczne spadła cztero- 
krotnie. 

Uważając, że przybytek rozpu- 
sty jest jednem z najniebezpiecz- 
niejszych i najwstrętniejszych ognisk 
zepsucia, autorowie projektu wspom- 
nianego proponują określenie w pra- 
wie, ze winni utrzymywania, zakła- 
dania lub zarządzania domami roz- 
pusty, podlegają karze zamknięcia 
w więzieniu. 


Nadużycia w ministerjum 
oświaty. 

W  ministerjnm oświaty, jak informują 
dzienniki rosyjskie, wykryto olbrzymie na- 
dużycia w wydziale emerytalnym nauczycieli, 
którym to wydziałem zarządzał do ostatniej 
chwili usunięty obecnie z urzędu p. Matjew 
s pomoenikiem swym, p. Trużanskim, 

Zupełnie wypadkowo stwierdzono, iż p, 
Mutjew, w ciągu długiego okresu czasu, roz- 
porządzał 40 miljonowym kapitałem kasy 
emerytaluej, jakby swoim własnym. Okazas 
ło się, iż p. Mutjew, korzystając z tego, że 
oałonkowie rady miuisterjum, przeważnie eks- 
kuratorowie okręgów naukowych, słabo się 
znają na operacjach finansowych, kupował, 
za pośrednictwem osób trzecich, papiery pros 
centowe w baukach prywatnych, grał na gieł- 
dzie i urządzał rozmaite afery finansowe, 
Wszystko to uchodziło p. Mutjewowi zupełe 
nie bezkarnie, gdyż jak zapewniał swoją wła« 
dzę, operacje te korzystniejsze są dla kasy 
emerytalnej od innych sposobów lokaty kae 
pitałów, 

Możliwe jest, ik działalność p. Matjewa 
w tym Kierunku trwałaby jeszcze długo, 
gdyby się nie „narwał*. Bezkarność ryzy« 
kownych afer pchnęła go do nowej, tak zue 
chwałej, iż odrazu ranciła się w oczy wice- 
ministrowi, baronowi Taubemu, 

Sprawa ta miała Bię tak: P. Mutjew 
przeforsował w radzie ministerjum uchwałę 
o nabyciu przez bank londyński, który ulo« 
kowa? pożyc'kę miasta Petersburga, papie- 
sów pożyczki tej za ceng 76—78 za 100, w 


sumie fogólnej około 5 miljonów rubli, Ale 
operacja ta -odrazu rzuciła się w oczy bar. 
Taubemu, który oświadczył, iż jeżeli rada 
chce w ten sposób przysłużyć się miastu Pee 
tersburgowi, to niema poco zwracać się do 
banku londyńskiego; wystarczy, jeżeli złoży 
odpowiednią ofertę zarządowi miejskiemu. 

P. Mutjew, bardzo zmieszany zgoła nie- 
spodziewaną interwencją wiceministra, zlożył 
wyjaśnienia, które wamocniły tylko podejrze- 
nia bar. Taubego. Podejrzenia te wzmogły 
się zwłaszcza ro zapoznaniu się z dawniejszą 
konduitą p. Mutjewa. Okazuje się bowiem. 
iż pan ten już kiedyś zarządzał podobną 
kasą emerytalną — na kolejach Południowó* 
Zachodnich, i wówczas za zdefraudowanie 
200,000 rubli, został zwolniony z posady i 
oddany pod sąd, 

W jakiś sposób udało się mu jednak 
objąć stanowisko zarządzającego kasą eme- 
rytalną w ministerjam oświaty i tu z 7,000 
rb. pensji rocznej wytrącano mu 5,000 rb. 
na pokrycie owej sumy. Z początku Mutjew, 
otrzymując, wskutek wytrącań, szczupłą pen- 
sję, żył bardzo skromnie, Wkrótce jednak 
kupił sobie własną willę, i rozpoczął prowa= 
dzić dom wystawny, urządzając wspaniałe 
bale, na które zapraszał najwybitniejszych 
urzędników ministerjam, 

Z rozporządzenia bar. Taubego wyznąe 
ozono rewizję, podczas której ustalono, iż kas 
sa straciła, wskutek gospodarki p. Mutjawa, 
kilkakroć sto tysięcy rubli, nie licząc już te» 
go, iż, dzięki swym operacjom z funduszami 
kasy, p. Mutjew zarobił sporo. 

Z chwilą wykrycia nadużyć, Mutjewa 
wraz z pomocnikiem jego zawieszono w czyn= 
nościach służbowych. 

W  ministerjum ośw'aty panuje, wedlug 
słów gszet petersburskich, nastrój przygnę- 
biony, zwłaszcza, że dowiedziano się o za- 
miarse niektórych posłów do Dumy zgłoBze- 
nia interpelacji do ministra, 

„Dzień* petersburski dowiaduje się, ið 
wobec wykrytych nadużyć, porzucić ma sta: 
nowisko awe dyrektor departamentu spraw 
ogólnych aninisterjum oświaty, p, Westman. 


Wzmocnienie armji niemiec- 
kiej na granicy rosyjskiej. 
Budżet niemieckiego minister- 


jum wojny na 1914 r. zawiera no- 
we zarządzenia wojskowe, głównie 


znakomitego artysty-tenora opery 


warszawskiej i scen włoskich, — 
1195— 


dywlrki. wiśdaczj : w „HALG“, wa 


na gfanicy rosyjskiej. Są to: 1) u- 
tworzenie nowego sztabu dla nowej 
brygady artyleryjskiej w Poznaniu; 
2) przeniesienie dwóch pułków ar- 
tylerjj do Alensztejnu, Lutzeny i 
Gradenzu; 3) utworzenie bataljonów 
telegraficznych we Wrocławiu i Lig- 
nicy; 4) podział twierdzy Poznania 
na dwie oddzielne fortyfikacje; 5) 
zakupno terytorjum na pole mane- 
wrów dla drugiego korpusu na Po- 
morzu; 6) przebudowa fortów wzdłuż 
granicy rosyjskiej. 

„Now. Wremia* zaznacza, że 
wzmocnienie armji niemieckiej na 
granicy rosyjskiej odbywa się rów- 
nocześnie z wyrażonemi Kokowcowi 
życzeniami zbliżenia się Rosji i Nie- 
miec i nawiązania bliższych stosun- 
ków pomiędzy Berlinem a Peters 
burgiem. 


e 


Tajny związek serbsko bułgarski prze- 
ciw Austrji i Rumunji. 


W „Corriere della Sera" znajdujemy 
pewne rewelacje wskazujące wyraźnie na 
to, że pomiędzy Bułgarją i Serbją istniał 
tajny związek, skierowany przeciw Austrji 
i . 2-gi artykuł konwencji militarnej 
brzmi jak następuje: jeżeli Rumunja za- 
atakuje Bułgarję natenczas Serbja będzie 
zobowiązana wypowiedzieć Rumunji wojnę 
i wysłać przeciwko niej przynajmniej 100 
tysięcy żołnierzy. Artykuł 3-ci brzmi: je= 
żeli Austro-Węgry zaatakują Serbję to Buł 
garja wypowie natychmiast wojnę Austrji 
wyśle 200,000 żołnierzy do pomocy Serbji. 

Jeżeli Rumunja napadnie na Serbję; 
to Bułgarja zmuszona będzio zaatakować 
wojska rumuńskie zaraz po przekroczeniu 
Dunaju i po wstąpieniu na ziemie serbską, 
Jeżeli zaś Bułgarja sama lub z Berbją pro- 
wadzić będzie wojnę z jakimó państwem 
trzecim, natenczas skonsygnowana zostas 
nie cała armja jaka wogóle jest do dyspo* 
zycji. 


Informacje. 


Czytelnia polska w Zurychu. 

Wszelkich informacji, dotyczących 
wyższych zakładów naukowych w Zury- 
chu i szkoły technicznej w Winterthur, u= 
dzie] Zygmunt Wagner, sekretarz, „Czy- 
telni polekiej w Zwrychu* (Polnischer A- 
kademischer Leseverein, in Ziirieh* auf 
der Mauer Ne 18). 


Informacje handlowe. 


Syndykat zapałowy. 


Według p sm belgijskich, syntykat za- 
pałkowy w Rosji zostanie zorganizowany 
drogą ześrodzowania w rękach inicjatorów 
syndykatn sposobów rozporządzania na ryn- 
ku produktami, które są niezbędne do wy- 
robu zapałek, 

W Brukseli znajduje się obecnie z ra- 
mienia syndykatu kilka osób, które w tym 
celu rozpoczęły rokowania z tamtejszym bel- 
gijskim syndykatem fubryk aspałek. Bliższy 
udział w tej sprawie podobno bierze mieje 
scowy oddział petersburakiego banka między- 


narodowego, będący jednym z  założycioli 
syndykatu belgijskiego. 
Walka z upadłościami. 


Rada zjasdu przedstawicieli handlu 
giełdowego i rolnićtwa Fcpracowała podania 
do ministra handlu i przemysłu © koniecz- 


ności jaknajprędszej Irewizji istniejących 
praw 0 , upadłości landlowej i konkure 
sach. 


Podanie dowodzi, że prawa te, wydane 
w r. 1902, zupełnie nie odpowiadają terag- 
niejszym potrzebom życia handlowego. Nuj- 
ważniejszym brukiem obecnie istniejącego 
prawa jest podział upadłości na hnndiową i 
nie Kandlową oraz brak jakichkolwiek środ- 
ków aapobiegających ukryciu majątku przez 
bankruta w okresie pomiędzy wyteczeniem 
sprawy a ogłoszeniem upadłości, 

Niewygodny jest też - sposób zawiada- 
miania wierzycieli drogą ogłoszeń, 

Koniecznem jest też, zdaniem autorów 
podania, zorganizowane bardziej prawidłowej 
kontroli ze strony wierzycieli nad procedurą 
upadłościową. 

Koniecznem jest wreszcie wynaleźć 
sposoby, przeciwko faktycznie istniejącej beze 
karności nie tylko zwykłego lecz i- podstęp- 
nego bankructwa. 

Rada zjazdu stara się, aby celem wy» 
jaśnienia tych (fwszystkieh kwestji, zostały 
zwołaue narady specjalae w najbliższym 


czasie. 
Z za kordonu. 
— Mieszkania dła robotników w Kra- 
RoWie. Towarzystwo tanich mieszkań dla 


robotników katolików w Krakowie ogłosiło 
sprawozdanie za rok 1912, z którego dowia- 
dnjemy się, że Towarzystwo nabyło wł] ro- 
ku ubiegłym w Prądniku Czerwonym 4 morgi 
gruntu budowlanego są 26000 koron, na któ- 
rych ma stanąć nowa kolonja robotnicza. W 
kolonji Towarzystwa na Modrzejówce stało 


+ 
„NOWA GAZETA ŁODZKA"—28 Listopada 1913 roku. 


już pod koniee r. 1912 14 domów, samiesze 
kanych przez 92 rodziny (518 ozdób, w tem 
230 dzieci). 

— Samobójstwa dzieci. W Jarosłewiu 
odebrał sobie życie 10-leini Oskar Sauer- 
wein, syn generała obrony krajowej. 

W Cieszynie zastrzelił się 12-letni Jan 
Kordula, uczeń, 

— 


Z Cesarstwa. 


-+ Znieważenie Balmonta. Z okazji 
pobyłu znakomitego pisarza rosyjskiego Bale 


monta w Petersburgu czciciele jego wydali 
na jego cześć bankiet w restauracji „Iutim- 
nego Teatru“ pod „Brodiaczą Sobak Ww 


bankiecie wzięli udział wszyscy wybitoiajsi 
pisarze, bawiący w tym czusie w Peter- 
Eburgu. 

Gdy' skończyły się rrzemowy i toasty 
do B»imonta zbliżył się jakiś futurysta i n- 
świadczywszy, że gwiżdże na jəgo twórczość 
literacką, plangt mu w twarz. Powstała ‘Zie 
mieszawie, 

Oburzeni obecni postępkiem  faturysty 
wyrzucili go natychmiast za drzwi, przepra- 
szając Balmonta za uęzynicną mu Znie* 
wagę. 

Nazajutrz w pismach ukazał się list z 
kilkudziesięciu podpisami z podpisem Mole 
łohubs na czele, wyrażający pogardę insce- 
nizatorowi bankietu, który nie umiał zagwa- 
rantować Balmontowi bezpieczeństwa  usobi- 
stego, 

Na list ten odpowiedział 
bankietu, pozywając na sąd 
wszystkich podpisanych, gdyż rznejli 
twarz oskarżenie niesłuszne, 

Organizator nie mózł przypaścić, 
wśród artystów mózł znależć się 
tak brutalny, jak ów futurzysta. 

-+ 50-lecie ziemstw. Jubileuszowa ton- 
ferencja przedstawicieli ziemstw w Moskwie 
nie doszła do żadnego konkretnego wniosku 
w sprawie obchodzenia 50-letniego jubileuszu 
istnienia instytueji ziemskich. Ze wszystkich 
projektów najprawdopodobniejsze będzie utwo- 
rzenie muzeum ziemskiego. 

+ Jubileusz prof Karajewa. „Riecz* 
donosi, że w czasie obchodu jubileuszowego 
urządzonego przez uniwersytet tutejszy na 
cześć prof. Karawajewa, przemawiał między 
innymi także przedstawiciel młodzieży pol- 
skiej, który poduiósł bezstronność  jubilat4, 
jsko historyka w atosuaku do narodu pola 
skiego. 

Karawajew odpowiedział w  serdecz- 
nych słowach, w których wyraził wiarę, że 
Polska i Roaja zjednoczą się, podobnie . jak 
najwięksi poeci ieh narodowi Puszkin i Mic- 
kiewicz znaleźli się pod jednym płaszczem u 
stóp pomnika Piotra Wielkiego. 


Z Litwy i Rusi. 
[] Echa obchodu murawjewewskiego. 
Redaktor duiennuika „Wieczerniaja Gazieta", 
p. Chotienko, za umieszczenie artykułu z po- 
wodu obehodu murawjewowskiego w Wilnie 


pod tytułem „Nieudatna uroczystość*, ska- 
sany został przez puberaatora na rapłace- 


organizator 
honorowy 
mu w 


aby 
człowiek 


uje 500 rb., z zawianą na areszt trzechmie- 
sięczny. 

C Nabożeństwo za Juszczyńskiego. W 
ubiegłą niedzielę na cmentarzu Łutkjanow- 
skim w Kijowie z fniejastywy „Dwugławego 
Orłn* odprawiona zostalo nabożeństwo za Jus 
szczyńskiego. Przybyło na ementerz około 


600 osób, Student Gołubiew wygłosił mowę 
przeciwko żydom. Policja nie przerywnła 
mówcy, 


Obecna na cmentarzu Wiera Czebieria« 
kows, popresiła, aby równocześnie odprawio= 
no nabożeństwo za Żewię, co było wykonane, 
Po nabożeństwie część tłumu pod kierowni« 
etwem Gołubiewa udała się do pieczary, gdzie 
znaleziony był trup Juszeczyńskiego. Policja 
nie dopuściła tłumu, lecz część zdołała się 
tam przedostać. Gołubiew znowu wygłosił 
mowę, lecz tak namiętną i podbursającą, że 
przedstawiciel policji musiał mu przerwać, 
Tłum spokojnie następnie opuścił pieczarę, 

O Wysiedlenie. Władze w Kijowie po- 
lecły opuścić to miasto 1,200 żydom, ucz. 
niom i uczennieom tamecznych szkół den= 
tystycznych, na tej zasadzie, że nie mają oni 
prawa mieszkać w Kijowie, 


Z Królestwa. 


$ „Zastępstwo“ w więzieniu. 
Z Piotrkowa doroszą, że w miejsecowem 
więzieniu guberajalnem wykryto, iż Mar- 
janna Juszezak z Saadku, w powiecie sie- 
radzkim, skazana na 4 miesiące więzie- 
nia, wynajęła za pewną sumę Katarzynę 
Gorzelak, która podjęła się odsiedzieć ten 
czas w więzieniu. 

Po przebyciu w niem 3 miesięce wy- 
gadała się z tem przed towarzyszką, któ- 
ra ją zdradziła. Obie kobiety zostały po- 
ciągnięte do odpowiedzialności. 

§ Skon w I84: roku życia. W 
Wieluniu gub. kaliskiej zmarła nsgle we 
wtorek 104-letnia Małka Lubieka. Starnsz- 
ka nigdy prawie nie chorowała, mie użfwa- 
ła okularów i do końca życia była rzeżka, 
Pozostawiła w różnych mósetach razem 
248 wnucząt, prawaucząt i pra-prawnu- 
cząt. 

$ Poświęcenie. D. 23 b. m. od- 
było się poświęcenie kamienia węgielnego 
pod budewę nowwpowstającej fabryki zae 
pałek w Błoniu. Fabryka mieć będzie 
firmę „Polska fabryka zapałek w Błoniu“, 
Kapitał zakładowy wynosi 200000 rb. 


Z sątiedztwa: 


X Zgierskie Tow. akcyjne 
„;Sułfo'*, zorganizowane w celu prowa- 
dzenia zakładów chemicznych, uzyskało 
przedłużenie terminu na zebranie kapitału 
zakładowego. (c) 

Zebranie tkackich maj- 
strów zarolsnych. Nad tkackimi 
majstrami zarobny'ni w Zgierzu, którzy po- 
długotrwałym zastoju w przemyśle tkac- 
kim i praebyciu walki o wysokość płacy 
od tkania towarów, zaezęli od niedawna 
pracować normalnie, zawisł _ niespo- 
dzianie nowy ciężar w postaci podniesie« 
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nia cen za prąd, dostarczany przez elok- 
trownię dia oświetlenia tkalni zarobnych 
i pędzenia silników. 

Różnica pomiędzy cenami dytyckcza- 
sowemi prądu a cenami, jakie elektrownia 
zapowiedziała zaprowadzić od 1 grudnia 
r. b. jest następujfca: 

Obecnie za prąd dla oświetlenia pli- 
cono 16 kop, za kilowat- godzinę, « za 
prąd dla silników; o sile 10 koni 6'/, kep. 
wyżej 10 koni 6, 5 i 4 kop. zależnie o! 
wysokości siły motoru. Od 1 grudnia z é 
płaca za kilowat prądu dla oświetlenia wy- 
nosić będzie 25 kop, t. j. a 9 kop. więcej 
a za kilowat prądu dla silników i do 10 
koni 7:/, kop, do 5 koni 8 kop. od 17/4 
do 4 koni, 9 kop. Przy nowych cenach 
prądu koszt oświetlenia i siły jednego 
„ciężkiego* warstatu mechanicznego w tkal- 
niach, które posiłkują się małemi silnika- 
mi, wyniesie rocznie około 180 rb., co przy 
nader nizkiej płacy zarobkowej może do- 

rowadzić właściciaji tych tkalni do ruiny. 

ak twierdzą majstrowie zarobni, którzy 
zwołali pa wczoraj nadzwyczajne zebranie 
ogólne, na którem naradzono się włeśnia 
nad tem, co ipocząć, aby skłonić zarząd 
elektrowni do obniżenia zapówiedsianej 
podwyżki, W toku obrad zwrócono uwa- 
ge na fakt, że zarząd elektrowni dostar- 
cza dotąd prąd dla jednej z firm sgiers- 
kich, posiłkującą się silnikiem na 309 ko- 
ni, tylko po 21/4 kop. za kilowat. 

Pa długich debatach zebrani wybrali 
komisję, której zadaniem będzie perirakto- 
wanie w sprawie powyższej a zarządem 
elektrowni. 

Do komisji tej weszli właściciele tkał- 
ni: Fryderyk Radke, August Szulc, Wil- 
haim Razłer, Gustaw Neumann, Ryssard 
Szmechel i Emil Bucholtz. 

X(a) Wysiedłanie żydów z 
gruntów włościańskich. Ko- 
misarz do spraw włościańskich łódz- 
kiego powiatu rozesłał do wójtów 
gmin okólnik, w którym wyjaśnia, że 
wysiedlanie żydów, zamieszkałych na 
gruntach włościańskich, podlegają- 
cych działaniu Najwyższego Ukazu, 
dokonywa się względem tych osób, 
które zawarły z właścicielem jedy- 
nie ustną umowę—przez władze ad- 
ministracyjne w porządku uprosz- 
czonym, a w stosunku do osób, za- 
mieszkałych na zasadzie sporządzo- 
nych piśmiennych kontraktów—tyl- 
ko za wyrokam: sądowymi, uzyska- 
nymi po wszczęciu sprawy przez 
komisarza do spraw włościańskich. 

X Wystewa ogrodnicza w 
Pabjanicach. (a) Onegdaj w Pabjanieach 
odbyłe się zebranie ogrodników s Pabjanic i 
okolicy z udziałem zaproszonych ogrodujków 
s Łodzi pod przewodnictwem p. Netzla. Po- 
stanowiono ursątzić w Pahbjanicach wystawę 
ogroduiczo-rolniczą, z oddziałami; pazczelnie 
czym, narzędzi ogrodniczych i machin relai- 
czych. 

Jako organizatorów przysułej wystawy 
powołana łodzian: starszego ogrodnika par- 


A. CZECHOW., 
Tiómaczyła Œ; W. 


Dramat na połowani. 


(Zdarzenie prawdziwe). 


Podczas nuszej rozmowy, Mitką zdą- 
żył podać hrabiemu dwa razy wódki z 
nieodłączną woda. Korzystając z tego, że 
się na niego nie patrzę, hrabią po każdym 
kieliszku słodko Bię zmurszczył i pokiwał 
głową. 

— Może pan zakąsić zechce—spytała 
mnie Oleńka, i nie czekając odpowiedzi, 
wyszła z pokoju. 


Pierwsze krople deszczu zabębniły po 
szybach. Podszedłem do okna, było już 
zupełnie ciemno i przez szybę nie prócz 
cieknących po niej kropel deszczu i odbicia 
własnego nosa, Przy świetle błyskawicy 
ujrzałem kilka najbliższych sosen 
Drzwi zamknięte? — usłyszałem 
znów słaby głos. 

— Mitka, chodź mo tu, podła duszo, 
zamknij drzwi! Co ja cierpię, Boże! 

Baba z głupią Btroskaną twarzą we- 
szła do salonu, nisko skłoniła się hrabie- 
mu i nakryła stół białą serwetą. Za nią 
ostrożnie szedł Mitka, niosąc zakąski, Po 
chwili na stole stałą wódka, rum, ser i 


talerz z jakimó pieczenym ptakiem. H 
bia wypił kieliszek wódki, a polak pową- 
chawszy niedowierzająco pieczeń wziął się 
do jej krajania. 

Już zaczął deszcz padać, proszę 
spojrzeć! — zwróciłemiysię do wchodzącej 
Oleńki. 

Dziewczynka w szkarłatach podeszła 
do okna i na sekundę oświeciła mas błys- 
kawica.. Rozległ się w górze trzask i 
zdawało mi się, że coś wielkiego ciężkie- 
go spadło z nieba i z trzaskiem spuściło 
się na ziemię; szyby w oknach i kieliszki, 
stojące przed hrabią, zadźwięczały, 

— Pani boi się się burzy? — spytaā 
łem Ołeńki, 


Boję się szepnęła — po krótkim 
namyśle. — Piorun zabił moją matkę. Na- 
wet w gazetach o tem pisali.. Moja mate 
ka ehodżiła po polu i płakała, — Życie jej 
było bardzo smutne i gorzkie.. Bóg uża- 
lił się nad nią i zabił ją swą niebieską e» 
lektrycznością, 

— Zkąd pani wie, że tam jest elek= 
tryczność?. 

— Uczyłam się.. Wie pan? — Za- 
bici piorunem i na wojnie idą prosto do 
raju.. Tego niema nigdzie w książkach, 
ale to prawda. Matka moja jest w raju. 
Mnie się zdaje że mnie też kiedyś piorun 
zabije i że też będę w raju. 

— Cóż za dzika fantazja! — uśmięch- 
nąłem się, zaglądając w jej oczy, pełne 


świętej trwogi przed straszną, lecz effektor 
wną śmiercią, — A w zwykłej codziennej 
sukrfi nie chciałaby pani umrzeć? 

— Nie — zaprzeczyła Oleńka—i tak 
żeby wszyscy widzieli. 

— Suknia, w której panią teraz po- 
dziwiam, jest ładniejszą od modnych i 
drogich.. Na tle zielouego lasu wygląda 
pani jak kraśny kwiatek, 


Nie, to nie prawdal — naiwnie 
westchnęła Oleńka. — Ta sukienka jest 
tania, więc nie może być ładna, 

Do naszego okna podszedł hrabia, z 
widoczną chęcią porozmawiania z piękną 
Oleńką. Mówi on trzema europejskiemi ję 
zykami, lecz nie umie rozmawiać z kobie- 
tami. Jakoś niezręcznie stunął obok nas, 
głupio się uśmiechnął, mruknął coś pod 
nosem i odszedł do karafki z wódką, 

Obejrzałem się poza siebie. Na nas 
patrzył Urbenin: wyraz jego oczu był 
wściekły, nienawistny. 

Zazdrości, czy co? — pomyślałem, 


Biedak, pochwyciwszy moje pytające 
spojrzenie, wstał i wyszedł do przedpoko= 
ju. Nawet w ruchach jego zauważyć mo- 
żna było wzburzenie. Picruny padały eo 
raz częściej, nieustanne błyskawice upięk- 
szały oślepiającym blaskiem sosny i mokrą 
trawę. Końca deszczu nie można się była 
prędko spodziewać.. Odeszłem od okna i 
zająłem się oglądaniem bibljoteki Oleńki. 
„Powiedz mi, co czytasz, a ja'ci powiem, 


ktoś ty?*, jednak z książek symetrycznie 
ułożonych, niewiele można było wniosko- 
wać o poziomie umysłowym i stopniu wy- 
kształcenia Oleśki. Na bibljoteczkę tą skła- 
dała się dziwna miesmnina: były tam i 
chrostomatje i zbiory zadań, i dzienniki, i 
kucharska książka, i drugi tom Liermanto- 
wa i inne. Mógłbym wyliczyć jeszcze wie- 
le książek, ale gdym przeglądał pewien 
dziennik, wszedl do pokoju jakiś mężczy« 
zna, który zwrócił ma siebie moją uwagę. 
Był to człowiek wysoki, chudy, w płócien- 
nym szlafroku i podartych pantoflach g 
dosyć oryginalną twarsą z nabrzmiałemi 
niebieskiemi żyłami feldfebelskimi wąsami; 
miał w sobie coś z ptasiej fizjonomji, Ma 
ła główka, osadzona na długiej i chudej 
szyi z dużą krtanią kołysała się jak gniaz- 
dko szpaka przy silniejszym podmuchu 
wiatru. Dziwny człowiek obrzucił nas wzro= 
kiem mętnych »ielonych oczu i zatrzymał 
go na hrabi, 
Drzwi zamknięte? — spytał bła« 
galnym głosem. 

Hrabia spojrzał na mnie, wzruszając 
ramionami, 
— spokój się tatusiu! — rzekła O+ 


leńka. — Wszystko zamknięte... Idź do 
swego pokoju! 
— A szopa zamknięta? 
d. © n. 
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ków miejskieh p. Juljana Grądzkiego oraz p. 
Mieczysława Dąbrowskiego. 

X Kradzież towaru. Do skła- 
du fabrycznego Abrama i Akiwy braci Ei- 
gierów przy ul. Długiej nr. 55 w Zgierzu, 
dostali się onegdaj za pomocą dobranego 
klucza niewiadomi złoczyńcy i skradli to- 
waru łokciowego za 350 rb. (o) 


Z Warszawy. 


() Jeszcze jeden handlarz 
pod kluczem. W tych dniach jakiś wi- 
docznie pokrzywdzony konkurent zawiadomił 
polieję o przyjeździe do Warszawy jednego 
z głównych ageutów handlarzy żywym towa« 
rem, niejakiego Kelmana Wolanowskiego, 
który po przygotowaniu składającego się z 10 
dziewczyn traasporta miał w najbliższej przy- 
szłości opuścić Warszawę. 

Wozorej po dłuższych poszukiwaniach ue 
u lo się polieji wytropić Wolanowskiego. 

Wolanowski ma bardzo bogatą przeszłość: 
od młodości zajmował się kradzieżami kie- 
szonkowemi i żył bardze dostatnio. 

Doszedłszy do tak poważnych resulta= 
tów, założył „askołę złodziei kieszonkowych“, 

W rezultacie postanowił zmienić zajęcie 
na mniej ryzykowne. Ożenił się więc i zae 
łożył dom publiczny, który prowadziła żona, 
sam zaś utworzył agencję handlu żywym to- 
warem na Amerykę, co mu przynosiło Fów= 
nież znaczne dochody. 

Aresztowanego Wolanowakiego «sadzone 
w areszcie połicyjaym. 


. 
Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś, po raz drugi, „Orlę* Rostanda, 
Któce wstępnym bojem zdobyła powodzenie 
w teatrze Polskim, adnje się, Ba dłuższy 
Czam 

Jutro po poł. po cenach najniższych 
„Grzegora Dandin" komedja w 3 aktach Mo- 
liera, oraz „Pietro Caruso“ dramat w I akcia 
Bracco; wieczorem wspaniałą sztuka w 6 sk- 
ta | „Orłę* E. Rostanda. 

W. niedzielę po poł. głośna sztuka, która 
również się cieszy dużem powodzeniem p. © 
„O tzem się nie mówi* Brieux; wieczorem 
po 1an czwarty „Orię* w 6 sktach E. Bo- 
standa. 

We wtorek „Prawdziwa miłość” R. 
Bracco. 


Opera i operetka łódz! Konstan- 
tynowska 16.” 


Dziś, w piątek czwarte, przedstawienie 
popularne po. cenach bardzo nizkich dana 
będzie prześliczna operetka Lehara p. t. 
„Cygańska miłość", 

Jutro w sobotę po południu po cenach 
najniższych, (miejeca od 10 do 40 kop.) 
dana będzie fantastyczna operetka „Na księ- 
życu“, 

Wieczorem opera Gounoda „Faust*. Mo- 
lomanów łódzkich czeka miła miespodziauka, 
goyż dyrekcji teatru opery i operetki udała 
£+ pozyskać tyłko na dwa występy głośnego 
tenora opery warszawskiej Tadeusza Leti- 
wę, który wystąpi w „Nauście* w partji ty» 
tułowej. 

Oprócz warszawskiego gościa 1 pozosta- 
łe partje wykonane będą przez odpowiednia 

mianowicie: Małgorzatę odśpiewa p. He" 

Bigot — artystka opery lwowskiej, Me- 
fista odśpiewa p. Szeler, Walentego p. Ochzy- 
mowiez, 

W niedafełe wieczorem znakomity arty» 
sta tenor wystąpi w dwuch rolach: w „Ry- 
cerskości wieśniaczej i w „Halee* w partji 
Jontka. 

W niedsiełe po południu po cenach zni- 
żonych, dana będzie znakomita operetka Falla 
„Kochany Augustynek“, 

Battistini w Łodzi.) 

Melomanów łódzkich ucieszy zapew. 
ne wiadomość, że król barytonów Mattia 
Battistini śpiewać będzie na wielkim kone 
cercie d, 7 grudnia w teatrze Wielkim. 

Bilety na występ znakomitego śpie- 
waka nabywać można zawezasu w składzie 
nut i instrumentów muasycznych Friedber« 
ga i Koca. 


Z teatru. 


Teatr Polski. 
„Orięść — sztuka w 6-:0iu 
aktach Bdmanda Rostanda. 

Wceórajsga premiera, w której wiele na- 

duiei pokładał dyr. Beleaławski i której pu- 

bliczność z wielkrem oczekiwała zninterego= 

waniem — nie zawiodła pod żadnym wzglę= 
dem. 

ŠA „Orię* w teatrze Połskim to pierwazo- 

rzędne evenemeut w dziejach bieżącego 


Bezonu teatralnego i, przypuszezslnie, punkt 
zwrotny w powodzeniu tego sezonu. 

Była chwila, kiedy zdawało się, że pod 
wpływem niepowodzenia dyr. Bolesławskie« 
mu opadły już ręce, 

Dziwiono się, wzruszano ramionami i... 
coraz gorzej działo się w teatrze, coras mniej« 
Bza była frekweneja, 

Btworzyło się swego rodzaju błędne ko- 
ło; kto winien: publiozność, która nie popie« 
rając teatru, zniechęca artystów, —ozy arty« 
éi, mie stojąc na wysokości zadania, znie- 
chęcają publiczność? Zarzuty rezbiegały się 
w obydwie strony—obydwie strony więc win- 
ne były się usprawiedliwić. Dziś jedna stro- 
na dowiodła jnż swego alibi — teatr Polski 
zrehabilitował mię znakomicie i Ostatecznie 
wozorajszą premierą. 

Obrona to była bohaterska i hazardowna; 
dyr. Bolesławski dużą stawkę rzacił na tę 
kartę i—wygrał. Aby pokazać jak umie, jak 
może, jak pragnie teatr prowadzić, sięgnął 
po jedną z najtrudniejszych Sztuk, wymagae 
jacą kosztownej wystawy, wysokiej gry i ty- 
tanioanej pracy reżyserskiej — jednem sło« 
wem: wszystkich legitymacji dobrego tes 
atru. I dowiódł, że ma wszystkie wymie 
nione powyżej dane dobrego teatru, 
który jako taki wart jest dobrego po- 
parcia. 

Kołej zatem na publiczność dowieść, że 


„egzamin dojrzałości* tegorocznego zespołu 


ocenia... 

"Rezultat przeszedł oczekiwania pod kat- 
dym względem. 

Zanim przejdę do szczegółowej oceny, 
pragnę zaanaczyć, że „Orlią* wywarło wiel- 
kie wrażenie na wyjątkowo licznie zebranej 
publiczności premjerowej. Obsadzono sztukę 
mader trafuie, przyczem z poszczególnych 
wykonawców zarówno jak « całości wydo- 
byte maksimum wyrazu, plastyki i na- 


W wystawia nia zaniedbano najdro- 
bniejszego swaczęgółu, nie pominięto żadnego 
efekto, 

Niepospolita energja i inwencja reżyser- 
Bka, dobry smak i poczucie stylu przy ogro- 
mie dobrej woli — złożyły się na całość tak 
udatną, jakiej napewno Łódź oddawsa już 
nia widziała. 

Pan Bołesławski może ibyć dumny ze 
mwago dzieła; wysiłek jego oceniła już weZo» 
rajsza publiezność i wdzięczność swą zasna- 
czała rzęsistym oklaskiem; po każdym akcie 
kilkakrotnie- kurtyna szła w górę. 

Ale o tem— potem, 

Przechodząc do samej sztuki, tak niepo- 
dobnej do innych utworów Rostanda, podkre- 
Ślić muszę jedną najważniejszą jej cechę — 
jednolitość Koncepcji artystycznej, ideę sztu- 
ki—wyrażoną przy pomocy figur historycz- 
nych i na tle historycznem rozsnutą,—a mie 
mo to wolną od jakiejkolwiek tendenoii hie 
storjozoticzaej lub patrjotycznaj, 

Dramat syna Napoleona, orlęcia więzio* 
nego w złotej klatce na obcej ziemi, a. tę- 
skniącega za złotem słońcem własnego kra- 
ju. którego mógłby być władcą—to nietylso 
dramat historyczny, — to tragedja każdego 
geujusza, smutue dzieje ikarowych lotów, 
nieokiełananych porywów młodej, czystej du- 
Bzy, to symbol odwiecznej walki wybranych 
Bynów słońca z synami ziemi i z własną na 
ziemi bezsilnością. 

Orię — to nietylko keiąże Reichstadtu 
tak samo jak Hamlet—to nietyłko królewicz 
duński. 

Ci dwaj tak bardzo duchem pokrewni 
królewicze—to dwa orłątka, którym los szyder- 
ozy dał szerokie nie słabe skrzydła i zupeł- 
nie nie dał... orlich szponów, 

Więc się trzepocą bezsilnie i ranią o 
pręty złotych klatek i z „być albo nie być* 
przesmatne „nie być* muszą wziąć w u- 
dziale. 

(Dokończenie w następnym numerze), 


Konrad Tom. 


Kalendarzyk. 


Dziś Mausweta B M 


Jutra Satun 
imiona sto: úskie; dzić 


wa Jutro Przobysława 
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ciepła BARÓ- najniżej 
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Hygrometr 68% wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś „Orię* arcydzieło w 
6 aktach Edmunda: Rostanda Jutro po poł, 
POPP Dandin“ i „Pietro Caruso* wiecz. 
pe 


„ 

Operą i operetka łódzka. Dziś w. 

'zedsta wienie szewska „Cygańska miłość” 
„rej po poł, EA siężyca” wiecz. „Fansć* 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajow= 

ka 59) mswarta codziennie od g. Gaj do Bej 


wieczorem, w niedziele i Święta od l-ej do 


Sej pp. 

C: ia pism Tow. Wiedza“. 
Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz. a w niedziele i święta od godz. 10-əj 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska ur 94). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do py Bt a w Święta i niedziele od 12 
reno 10 wiec 


KRONIKA. 


Bieżący numer tygodnika humor.-satyr. 
„Śmiech* niewątpliwie rozchwytywany będzie 
w sprzedaży ulicznej, w przewidywaniu czego 
redakcja specjalnie powiększyła nakład. 

„Clou* nameru stanowi rząd ciętych ką« 
rykatur pod ogólnym tytułem: „Óo kto tań- 
czy w Hodzi,* Tytułową stronę zdobi świet- 
nie pomyślana scena: „W pralni chemicznej 
Maugistra Tułuckiego*. List „Antosia Maj- 
eherka* porusza  najaktualniejsze sprawy 
g bruku łódzkiego, „Teatralja*, jak zawsze za- 
wierają doweipną reyue premjer i wypadków 
teatralnych, 

Przymusowe zawieszenia, 

Wobec dokonanego w kilku wy- 
padkach przymusowego zawieszenia 
działalności towarzystw oszczędno- 
ściowo-pożyczkowych, centralny za- 
rząd do spraw drobnego kredytu 
wyjaśnił, że bez ogłoszenia towarzy- 
stwu upadłości zawieszenie towa- 
rzystw nie może być dokonywane, 
przyczem wyrok o upadłości powi- 
nien być wydany przez właściwy 


Wizyta u artysty. 

Bawiącego w naszem mieście znako- 
mitego art. małarza p. A, Neumana odwie- 
dzili w jego chwilowem locum w hotelu 
„Savoy* wszyscy miejscowi przedstawicić- 
le sztuki, malarze, literaci i przedstawiciele 
prasy. Prace p, Newmana nieliczne wpra- 
wdzie, lecz bez wyjątku wybitne—wywarty 
wielkie wrażenie na odwiedzających. 

Bympatycznemu gościowi poświęcimy 
w jednym z bliższych numerów „Gazety“ 
obszerniejsze sprawozdanie — impresję. 

Z żyd, Tow. emigracyjnego. 

(a) Pomiędzy członkami Towarzys- 
twa popierania żydowskich emigrantów 
„Bejs Lechem* przy ul. Piotrkowskiej nr. 
83 powstał rozłam, .Malkontenci utworzy= 
li oddzielńie Towarzystwo, wynajęli lokal 
przy ułicy Południowej nr. 5 i wybrali od 
dzielny zarząd z prezesem M. Millerem na 
czele. 

Onegdajszej nocy do lokalu nowego 
Tow, przybyła policja, skonfiskowała wszy« 
stkie księgi i papiery, lokal opieczętowano, 
a członków „rozłamowców" pociągnięto 
do odpowiedzialńości sądowej, 

Q statystykę szpitałow. 

(a) Władze gubernjaslne zażądały od 
wójtów gmin powiatu łódzkiego oraz pre 
zydentów miast przedstawienia statystycze 
nych danych, tyczących się liczby azpita- 
lów i ambulatorjów, utrzymywanych z fun- 
duszów kas miejskich powiatowych, Rad 
opiekuńczych dobroczynności publicznej, 
przemysłowych przedsięwzięć, zakładów 
dobroczynnych i osób prywatnych. 

Z Resursy rzemieślniczej. 
(a) Na ostatniem  posiedseniu łódzkiej 
Resursy rzemieślniczej przy ul. Widzewskiej 
nr. 117 postanowiono zaprowadzić w nowo- 
waniesionej siedzibie instalację ogrzewania 
gszowego, 
Członek Resursy, dyrektor gazowni inż. 


Mwiereżewski osobiście kierować będzie in- 
Btalacją. 
Dom zewnątrz został już ukończony i 


prezentuje się okazale, zwłaszcza pięknie zo- 
stały wykonane ornamentacje zewnętrzne z 
wyobrażeniem godeł cechowych. Przyjęcie 
badowli od przedsiębiorcy p. Arndta nastąpi 
w tyeh dniach, 

W dniu 8 grudnia odbędzie się ogólna 
roczne zebranie członków Resursy rzemieśle 
niczej w lokalu własnym przy uł. Widzew- 
skiej nr. 117. 

pGrand-toteltt, 

(k) Dzisiaj przed po'udniem łódzka miej- 
eka komisja sanitarno-techniczas, s prezye 
deiem m. Kodzi na czele, z udziałem połic- 
majetra bud. m ejskich inż. Nebelskiego i 
inż. Referowsłiego, oraz naczelnika straży 
og'iowej dokonsła oględzin gmachu przebu- 
dowanego i odnowionego „Grand-Hotełu*, 

Po kilkougodziunym przeglądze, komisja 
przyjęła gmach, usnająe, iż odpowiada wy« 
maganiom prawa. 

Otwaroie „Grand-Hoteła* nastąpi podob- 
no we wtorek, d. 1 grudnia, 


ggółse zebranie w Talmud-Torze. 

W sobotę’ d. 29 b. m, o godz, 8 i pół 
wiecz. odbędzie się w gmachu Tow. (Srednia 
46) ogólne zebranie członków „T, T.“ z na. 
stępującym porządkiem dzienny m: 

1) zagajenie posiedzenia i wybór prze- 
wodniczącego. 

2) sprawozdanie za rok 1912/13 
protokuł kom, rewizyjnej. 

3) preliminarz na rok 1918/14. 

4) ewentualna wnioski osłonków To- 
warzystwa. 

5) Wybory 5 ozłonków zarządu 1 8-ch 
komisji rewizyjnej. 

Wrazie nieprzybycia ustawą  przepisa« 
nej liczby esłonków, 2-gi termin zebrania 
wyanaczouym zostaje na dzień 6 grudnia r. b. 

Tow, muzeum naukii sztuki. 

W dnin wczorajszym, korzystając s 
przerwy w lekcjach z powodu święta galo- 
wego zwiedziły Mazeum nauki i sztuki na« 
stępujące szkoły: 

Gimnazjam imienia Orzeszkowej, szkoła 
początkowa p. Zawadzkiej, szkoła p. Cho» 
lewickiej, pensja p. Praczyńskiej, pensja p. 
Rajskiej, pensja p. Tymienieckiej i pensja p. 
Zbijewskiej. 


oraz 


0 podatki. 

(a) Naczelnik łódzkiego powiatu zwró- 
cił się do piotrkowskiego urzędu guberujal- 
nego w sprawie egzekwowania 10,000 rubl 
zaległych podatków skarbowych oraz opłat 
gmionych sn lasta od 1909 do 1918 r. zalos 
gających od Tow. łódzkich kolejek dojazdo- 
wych z bałuckich nieruchomości. Ostatecznie 
zaległość będzie wywindykowana drogą przy< 
musoWĄ, 

Nowa szkoła w Żubardziu. 

Przy ul. Pfeiftra nr. 15 została otwar= 
tą nowa szkoła poezątkowa, dwukompleto- 
wa. Jako naucayciełowie naznaczani są do 
szkoły p. Helena Lens i Romuald Bteinchą- 
uer, 

Q latarnię na Dworskiej. 

(a) Grapa obywateli z ul. Dworskiej 
na Bałutaet, wszczęła starania o władz © 
ustawienie latarni na uł. Dworskiej pomię- 
dzy ul. KŁagiewnicką i Młynarską, celem 
oświetlenia istniejącego tamże zaułku, prze- 
chodzącego do ul. Spacerowej. 

Z parku Mikołajewskiego. 

(a) W parku przy ul. Mikołajewskiej 
postanowiono pobudować kosztem miasta bu- 
dynek dla potrzeb gospodarczych, oraz doko. 
nać kapitalnej restauracji budynku cukierni. 

Rozpoczęto dosadzanie drzew i krze« 
wów na trawnikach. 

Uniformy dia stróżów. 

(a) W tych dniach stróże parków misje 
skich otrzymają specjalne uniformy z saa- 
rego sukna z zielonymi kantami i takień 
czapki z napisem: „Łódzkie plantacja miej- 
skie”. 

Bułgarzy na Bałutach. 

(a) Strażnicy z Radog szeza aresztowa= 
li na Bałutach trzech bułgarów wędrownych 
kotlarzy miedzianych, za  niezameldowanie 
zagranicznych paszportów. 

Z Tów, odontologicznego. 

(a) Łódzkie Tow. odontologiczne wyka« 
zuja ożywioną działalność. Onegdaj odbyło 
się w lokalu własnym przy Nowym Ryuku 
nr. 6 ogólne zebranie członków tego Towa= 
rzystwa, obradom przewodniczył p. J. Haber- 
feld, prezes, pióro trzymał p. Lipiński, 

Delegaci Towarzystwa zdali sprawozdue 
nie z wypełnienia swej misji w Piotrkowie 
co do wprowadzenia w życie uchwał IV-go 
zjazdu delegatów towarzystw odontołogiea= 
nych w Moskwie, odbytego w kwietniu roku 
bieżącego. 

Pomiędzy innymi sprawami zawodowemi 
była poruszona sprawa reklam, Uchwały 
zjazdu ustanowiły normalny typ ogłoszeń le- 
karzy dentystów, wzorowany na ogłoszeniach 
lekarzy medycyny. 

Pewne kroki w tej dziedzinie rozpoczę: 
ły już władze miejscowe, Mianowicie inepe- 
ktor lekarski gubernji piotrkowskiej p. Tios 
plaszyn zażądał od policmajstra m. Kodzi i 
inspektora do spraw prasowych dokonania 
rewizji ogłoszeń lekarzy dentystów, 

Postanowiono utworzyć muzesm przy 
miejscowem Towarzystwie. Dla przeprowa« 
dsenia w życie tej uchwały zaproszono p-nią 
dr. Dreisenstock. 

Zapotrzebowanie robotników. 

(a) bódaki komitet plautacyjny zwrócił 
się do komitetu obywatelskiego do niesienia 
pomocy robotnikom, pozostającym bea pracy 
w Łodzi, s zawiadomieniem, że do praa zie- 
mnych w parkach miejskich potrzeba obecnie 
18,000 dni roboczych, 

Trust fabryk. 

(k) Z missta komunikują nam pogłoskę 
jakoby jedno z zagranicanych towarzystw ake 
cyjnych w dziedainie wytwórczości jedwa= 
bnej miało nabyć trzy większe łódzkie fa 
bryki wyrobówgjedwabnych za ogółną sumę 
1,300,000 rb. i zamierzało połączyć je w 
jedno akcyjne przedsiębiorstwo, 

Zmiana własności ma nastąpić już a dą 
1 stycznia 1914 roku. 
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Sprzeniewierzenie. 
(a) Zamieszkały przy uliey Piotrkow- 
skiej nr. 157 przemysłowiec Henryk Dy- 
lion zawiadomił policję, że jego inkasent 
Rajmund Pr. zainkasował Śród jego klijen= 
tów sumę 570 rb. i zbiegł, Rozesłano 
za nimżlisty gończe. 
Znalezione łupy. 
(a) Policja dokonała rewizji u nota- 
rycznego złodzieja Józefa Bramińskiego 
na ul. Wróblej pod nr. 12, gdzie wykryto 
i skonfskowano wiele złotych i srebrnych 
przedmiotów, skradzionych ostatniemi cza- 
sy. Rreczy znajdują się w wydziale śled« 
czym do odebrania, 
Systematyczna kradzież, 
(s) W cegielni Franciszka Kaczmarka 
w Kołach gminy Radogogzcz wykryto syste- 
matyczną kradzież cegiel dokonywaną przez 
woźnicę Ottona Schefera, którego areszt0= 
wano i oddano pod sąd, 
Drobny ogień. 
(a) Onrgdaj o godz. G-ej wieczorem w 
domu nr. 68 przy ul. Zachodniej, w mieszka 
niu Lejba Lurie, od rozpalonego piecyka w 


pokoju kąpielowym zapaliła się pościel. 
Ogień  ugaszono przed przybyciem straży 0- 
gniowej. 


— Otrucie. 

Przy ul. Piotrkowskiej NM 227, Walesty 
M elczarek 25-letni rohotnik, zatruł się jody- 
ną, Lekarz Pogotowia usunął niebezpie- 
czaństwo, 

— Przy pracy. 

Majster fabr. Józef Richter w fabryce 
przy ul: Konstantynowskiej W 98, okaleczył 
w trybach maszyny piawą rękę, łamiąc przy- 
tem czwarty palec. 

Podnbnemu wypadkowi uległ w fabryce 
przy nl. Staro-Zarzewskiej JN+ 63, robotnik 
Ixnacy Wodnicki, 

Przejechanie. 

Inkasezt Aleksander. Smolski, najecha- 
ny został na ul. Aleksandrowskiej przez 
wóz i odniósł rany ezołą.i obu r 

Przy zbiegu ulic Zawadzkiej i Zacho. 
dniej 8 letni Marjan Szczapik, również na- 
jechony przez wóz, uległ uszkodzeniu le= 
wego biodra i okaleczenie głowy. 


Sprawy dyplomaty Pietrowa. 


Z powodu sprawy dypłomaty Pietrowa 
„Gołos Moskwy* podaje opis następującego 
zajścia Komisji, badającej przebieg sprawy 
Pietrowa o pobicie go i znęcanie się: Udało 
Biọ uzyskać cenne zeznania stróżów Garasi- 
mowa i Blinowa, dzięki wybiegowi 'dyploma- 
tycznemn Pietrowa. Gerasimow długo i u- 
porczywie zaprzeczał, jakoby Pietrowa bito 
rózgami, Chciano go juź uwolnić, lecz Pie- 
trow zadał mu następujące pytanie: 

— Powiedz mi, Gerasimow, skąd wzią« 
łeś rózgę, czy z miotły wyciągnąłeś, czy też 
gotową przyniogłeś z dziedzińca? 

— Z dziedzińca nie przynosiłem, lecz 
wyrwałem tylko z miotły— wypalił niebacznie 
Gerasimow. 

Wówczas wzięto świadka w obroty py 
taí krzyżowych, Gerasimow przyznał się, Łe 
istotnie nieco oćwiczono Pietrowa. 


Przestępcy polityczni a opinja 
Europy. 


W Berlinie ogłoszona odezwę, 
w sprawie losu rosyjskich przestęp- 
ców politycznych. Odezwa wykazu- 
je, że od r. 1905 skazano przeszło 
40,000 przestępców politycznych, 
wśród nich 3,000 na śmierć, a 10,000 
na katorgę. Kara więzienna jest isto- 
tną męczarnią. Więzienie śladcze jest 
straszne. Wstrząsający tragizmem 
jest'los zesłańców politycznych. O- 
dezwa zapowiada ogłoszenie zebra- 
nego materjału i poruszenie opinji 
całego świata. Z pośród niemców 


podpisali odezwę liczni profesorowie 
uniwersytetów, posłowie - do parla- 
mentu i sejmu, literaci z Gerhar- 
dem Hauptmanem i Wedekindem na 
czele, muzycy— między nimi 
perdinck, Reger, Weingartner—poe- 
ci i malarze. 


Sprawa Ronikiera. 


Po przerwie obiadowej zbadano tylko 
dwóch świadków. 

Pierwszy zeznawał Więckowski, brat 
żony Zawadzkiego. Z pytań, zadawanych 
przez obronę Ronikiera, wynikało, że, zda- 
niem obrońców, W. przyjmował udział w 
zbrodni. Jednakże badanie W. nie dało 
żadnego pozytywnego materjału. Pytany 
przez Puszkina, kiedy bywał w pokojach 
szwagra, Więckowski twierdzi, że ostatni 
raz był na pół roku, przed zbrodnią. 

Adw. Puszkin ustala, że badana wtej 
kwestji Marta Zawadzka, utrzymywała, że 
W. ostatni raz był na 2 miesiące przed 
zbrodnią. Siemiński zaś zeznał, że na 1 
miesiąc. 

Skonfrontowano więc Zawadzką z bra- 
tem i z Siemińskim, Wszyscy jednak u- 
trzymują przy konfrontacji, że obecnie, po. 
*trzech latach, nie mogą określić dokładnie 
czasu. 

Ostatni zeznaje p. Flerjan Rakowski, 
brat matki Stasia. P. Rakowski potwier- 
dza swoje poprzednie zeznania. Badany 
przez powodów cywilnych o charakterysty= 
kę Stasia, świadek przedstawia zamotdowa- 
nego swego. siostrzeńca w jaknajlepszym 
świetle, mówiąc o nim, jako o bardzo 
skromnym, przyzwoitym chłopcu, miłują- 
cym swych rodziców i nawzajem przez nich 
kochanym. Świadek wie od swej siostry, 
że p. Bronisław Chrzanowski miał zamiar 
podzielić majątek swój jeszcze przy życiu, 
lecz po dojściu do pełnoletności Stasia. 

Dalszym badaniem świadka obrona 
ustala znane już nam stosunki majątkowe 
i rodzinne państwa Chrzanowskich, 

Q godz. 6 posiedzenie zamknięto. 


Telegramy, 


Tel. P. A. T. W. A. T. i własne z dn. 26. 
Prezydjum Dumy. 
PETERSBURG. Wieczorem zapadła de- 
cyzja, co do kandydatów na wiceprezesów 
Dumy. Wysunięto na kandydatów Konowa- 
a postępowca i Czichaczewa, nacjona- 
listę, 
Kadeci 
djum. 


żrzekli się udziału w prezy- 


Choroba Akimowa. 

PETERSBURG. Stan zdrowia prezesa 
Rady państwa, Akimowa, pogorszył się. Le- 
karze zalecili choremu abgolutny spokój. 

Odwołanie posła. 

BUKARESZT. (P) Poseł Szebeko przed- 
stawił sty odwołujące i otrzymał od kró- 
la gwiazdę rumuńską pierwszego stopnia, 

Poincare jako arbiter, 

PARYŻ. Rząd bułgarski prosit prezy- 
denta rzeezypospolitej traneuskiej, Poincaré’go, 
aby przyjął na siebie rolę srbitra w sprawie 
sporu pomiędzy Bułgerją a Serbją, dotyczą- 
cego jeńców wojennych. 

Sytuacja w Bułgarji. 

WIEDEN. „Zeit“ donosi, że sytuacja w 
Bułgarji staje się z dniem każdym coraz bar« 
dziej zawiłą i niekorzystną dla króla Ferdy- 
nanda: Bułgarja zuajduje się w przededniu 
wielkiej katastrofy. Agitacja rusofilska roz- 
szerza Się. 

Sąd doraźny. 

NOWOCZERKASK. (P) W staniey ce- 
sarzewiczeskiej m'esztowano 5 eyganów, po- 
dejrzanych o kradzież koni. Znaleziono przy 


GESY ZWYCZAJNE! 


Haum- - 


nich 14 komi. Tłum dokonał nad cyganami 
gamósądu, dJedeń'z nieh pozostał zabity, pu- 
zostali ciężko. ranni. 

Satysfakcja albe ultimatum. 

KONSTANTYNOPOL. . Donoszą tu, że 

rosyjskie koła polityczne uważają sreszto- 
wanie morderey Mschmuda-paszy na okręg- 
cie rosyjskim za fakt niezmiernie dońiosły. 
Jeżeli Turcja nie da natychmiastowej sa- 
tysfakcji, to rząd. rosyjski . zdecydowany 
będzie przesłać jej ultimatum. 

Starcia między studenterją. 


GRATZ. Wezoraj przyszło, do zacię: 
tych starć pomiędzy stńdentami włoskimi 
i niemieckimi. Włosi udali się do rektora, 
żądając zawieszenia wykładów. Rektor 
odmówił żądaniu. Wówczas włosi zaatako- 
wali studentów niemieckich i wywiązała 
się bójka, w której 15 włochów i 4 niem- 
ców zostało rannych. 

Policja przybyła zbyt późno i rektor 
zaprotestował przeciwko wkroczeniu władz 
policyjnych do uniwersytetu. Kiedy uka- 
zał się rektor, aby przemówić do studen- 
tów, niemcy zaśpiewali „Wacht am Rein“, 

Ugoda polskeoe-rusinska. 

BERLIN. Z Wiednia nadchodzi nie 
potwierdzona jeszczę wiadomość, że wobec 
dojścia do skutku ugody polsko - rusińskiej, 
sejm galicyjski zwołany będzie na 5-go 
grudnia. 


Wina „Chasta* 


nadają się specjalnie do bowli 
i ponczów 


Skład, Piotrkowska 99. 


Akuszerka 


B. SILBERMAN 


mieszka Tyschodnia M 55 "ycie" 


obecnie nłanej. 
Przyjmuje ambułansowo od 8—10 i 8—6 pop. 


całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
rezultatem, Wydatek nieanaczny, 


Y opalenizną, płamy, pryszcze, weg-§s 
ry i liszaje natychmiast W50- 


jast bezpo! 
- (Šf tnie znikają. Dla uniknięcia naśla- 
I downictwa sprzedaz tylko w skia- 
dach aptecreych na 
Nawrot Ne 54, 1 Konstan-f 
tynowska 75. 


Sensacyjny wypadek. 

BRUKSELA. Wielkie zaciekawienie 
budzi w tutejszych kołach towarzyskich 
śmierć jednego z największych bogaczy 
miejseowych K. de Boesinghe, którego któt- 
ko'po powroc'e jego z polowania znalezio- 
no ciężka rannego koło bramy pałacu. 

Prawdziwą sensację wywołał fakt, że 
równocześnie zginęła bez śladu żona Bo- 
esinyhe'a, Pomimo energicznego ratunku 
B. zmary nie odzyskawszy przytomności, 


Niehezpieczny ye ic kinematogra= 


jezny, 

PARYŻ.  Padozas "zdjęć kinematogra- 
ficznych pod Doue, w okolicy Baumar prze- 
skoczył ogrodzenie i nmkną do lasu} wielki- 
tygrys. Dotychsvasowe poszukiwania nie dały 
żadnego Tezoltatu. Wśród ludności zapano- 
wała panika, Dziś wyrusza na obławę cały 
pułk żołnierzy, 

Porażka wojsk rządowych. 

PARYŻ. Da pism- tutejszych madeszło 
z kół powstańców meksykańskich zapraecze- 
pie wiadomości, podunei przez Huertę, ja« 
koby pod Jaures powstańcy ponieśli klęskę, 
Przeciwnie, wojska rządowe zostały pobite 
nie tylko tam, lecz również pod Ciudad i 
Victoria, 


Dr. Med. FOKSZANSKI 


Zawadzka No 39. Tel. 21-67. 
CHOROBY CHIRURGICZNE. 


B, asystent Petersburskich klinik. 
Przyjmuje codziennie od 5—7 po poł: 1900—10 
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Porażka Jauresat 


PARYŻ. lzba deputowanych przyjęła 
projekt wypuszczenia wieczystej renty trzy- 
procentowej na pokrycie wydatków na woj- 
sko f marynarkę. Bocjalista Jaures postawił 
wniosek, aby powstrzymano ię z uchwałą 
dopóki rząd nie zaniecha zbrojeń, nie przy- 
wróci dwuletniej słażby wojskowej i nie zło- 
ły projekta o ustanowieniu ogólnego Sądu 
rozjemczego dla mocarstw, Prezes ministrów 
Barthou zbijał wywody Fauresż i dowodził 
ich utopijności(?). Wniosek Jauersa isba od- 
rzuciła większością 489 przeciwko 148 gło- 
Bom, 
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W. „sobotę, dnia 29 b. m. o godz-&i pół wiecz. odbędzie się w gmachu 
T-wa (Średnia 46) 


yS- OGÓLNE ZEBRANIE 


Członków Łódzkiego Towarzystwa „Tatmud-Tora". 
Porządek dzienny: 


1) Zagajenie posiedzenia i wybór przewodniczącego. 

2) Sprawozdanie za rok 1912|18 oraz protokół Kom. Rewizyjnej. 
3) Preliminarz na rok 1913/14. 

4) Ewentualne wnioski członków T-wa. 

5) Wybory 5-ciu członków Zarządu i 3-ch czł. Kom. Rewizyjnej. 


W razie nieprzybycia ustawą przepisanej liczby członków, 2-gi termin 


DZIŚ! Pierwszy obraz z wielkiej serji „Asty Nilsen” obecnego sezonu. 


ASTA NILSEN JAKO SZPIEG r (l 


y6- w 4 aktowym dramacie „ŚNI” -æq 


Najznakomitsza artystka we wszystkich wielkich miastach europejskich całego świata! 
= CENY ZWYCZAJNE! 


zebrania wyznaczonym zostaje na dz. 6 grudnia r. b. 
wege z y 
PAS 


CENY ZWYCZAJNE! 


Nr. 82, „NOWA GAZETA ŁOÓDZKA”*—28 Listopada 1918 r. 


RE 357 


a! 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po- 

lożone, z powodu niezaplacenia raty majowej 1913 r. wystawione zostaly na sprzedaż przez 

publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 1l-ej z rana, w kaneelarji Wydziału. Hy- 

potecznego, przy ulicy Średniej, pod M 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 
a mianowicie: 


1) pod Nr. 27 przy ulicy Św. Jakóba obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 16,000; od której zaległość wynosi Rb. 761 kop. 82 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3,200; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 24,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Janem Nie- 
znańskim. 

2) pod Nr. 47m przy ulicy Passaż Szulca obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 43,500; od której zaległość wynosi Rb. 1270 kop. 95 
vadinm do licytacjig złożyć się mające wynosi Rb. 8700; licytacja 
rozpocznie się od sumniy Rb. 65,250; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Konstantym 
Mogilnickim, 

8) pod Nr. 470 przy ulicy Passaż Szulca obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 34,000; od której zaległość wynosi Rb. 1108 kop. 40 
vadium do licytacji złożyć się maiące wynosi Rb. 6,800; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 51,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przel notarjuszem Wiktorem Sa: 
rosiekiem. i 

4) pod Nr. 5loa ulicy Lipowej, obciążona pożyczką 
Epica Rb. 16,000; od której zaległość wynosi Rb. 508 
kop. 80 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3,200; li- 
cytacja rozpocznie się od sumtny Rb. 24,000; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 25 luty/ 10 marca 1914 r. przed notarjuszem Eu- 
geniuszem Trojanowskim. 

5) pod Nr. 70b przy ulicy Franciszkańskiej obciążona poży” 
czką Towarzystwa Rb. 40,000; od której zaległość wynosi Rb. 1272 
kop. — vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 8000; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 60,000; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Ju- 
lianem Ładą. 

6) pod Nr. 54d przy ulicy Zawadzkiej i Pańskiej obciążona 
pożyczką Towarzystwa Rb. 28,600; od której załegłość wynosi Rb. 1465 
kop. 48 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5720; li- 
cyłacja rozpocznie się od suminy Rb. 42,900; termin sprzedaży wy- 
znączono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Ale- 
ksandrem Taraborkinom. 

7) pod Nr. 142e przy ulicy Piwnej obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 14,200; od której zaległość wynosi Rb. 651 kop. 56 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2840; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 21,300; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914r. przed notarjuszem Włodzimierzem 
Kosińskim. 

8) pod Nr. 3llc d przy ulicy Dzielnej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb, 19,600; od której zaległość wynosi Rb. 1089 kop. 92 
vad um do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3920; licytacja 
rozdocznie się od summy Rb. 29,400; termin sprzedaży wyznaczonb 
na ćzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Józefem Gra- 
bowskim. 

9) pod Nr. 336c przy ulicy Północnej obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 14,000; od której zaległość wynosi Rb. 673 kop. 74 
vadium do licytacji złożyć się mające—wynosi Rb. 2,800; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 21,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 luty/1l marca 1914 r. przed notarjuszem  Walerjanem 
Ryiinskim. s 

10) pod Nr. 395b przy ulicy Średniej obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 31,000; od której zaległość wynosi Rb. 1079 kop, 21 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,200; licy- 
tacja rozpocznie się od summy Rb. 46,500; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 26 luty/ll marca 1914 r. przed notarjuszem 
Janem Nieznańskim. 

11) pod Nr. 507 przy mlicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 85,000; od której zaległość wynosi Rb. 2,836 kop. 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 17,000; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 127,500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 luty/11 marca 1914 r, przed notarjuszem Wiktorem Sa- 
rosiekiem. 

12) pod Nr. 535a przy ulicy Mikołajewskiej obciążona poży- 
czką Towarzystwa Rb. 15,000; od której zaległość wynosi Rb. .838 
kop. 34 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3000; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 22,500; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 26 luty/l1 marca 1914 r. przed notarjuszem 
Julianem Ładą. 

13) pod Nr. 710a przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczi 
Towarzystwa Rb. 57,000; od której zaległość wynosi Rb. 1812 kap. 66 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 11,400; licytacja roz- 
pocznie się od summy Rb. 75,500; termin sprzedaży wyznaczono na 
Kac 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjaszem Walerjanem Rye 
anskim. 


14) pod Nr. 789g przy ulicy Św. Benedykta obciążona.  poży« 
czką Towarzystwa Rb. 25,800; od której zaległość wynosi Rb. 841 
kop- 08 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb, 5160; 
licytacja rozpocznie, się od summy Rb. 38,700; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Kone 
stantym Mogiłnickim. 

16) pod Nr. 8006 przy ulicy Diwgiej obciążona porzyczką 
Towarzystwa Rb. 33,000; od której zaległość wynosi Rb. 1233 kop. 37 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,600; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 49,500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. 

16. Pod N 806Q przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 23800; od której zaległość wynosi Rb. 876 kop. 79, 
vadiura do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4780; lieytacja roz- 
locznie się od sommy Rb. 86700; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 Lutego/12 Marca 1914 r. przed notarjaszem Eugeninsżzem 
Trojanowskim. 


17. Pod Nr. 826a przy ul. Rozwadowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 14000; od której zaległość wynosi Rb. 585 kop.41, 
vadium do lieytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2800; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 21000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 27 Luty/12 Marca 1914 r. przed notarjuszem Aleksandrem 
'Taraborkinem, 


18. Pod Nr. 1054/4aa przy ulicy Zarzewskiej, obciążona po- 


Życzką Towarzystwa Rb. 48000; ed której zaległość wynosi Rh, 2526 y 


kop. 40, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 9600; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 72000; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 28 Luty/18 Marca 1914 r. przed notarjuszem Jó. 
zefem Grabowskim, 


19. Pod Nr. 1054k przy ul. Łomżyńskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 8,500; od której zaległość wynosi Rb, 385 kop. 13 
Wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1700; licytacja 
rozpocznie się od sumxy Rb. 12,750; termin sprzedaży wyznaczono 
na anot 28 Luty/13 Marca 1914 r. przed notarjuszem Józefem Zy- 
żniewskim, 


20. Pod Nr, 1079/80, przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 67,000; od której załegłość wynosi Rb. 2186 kop. 
95 vadium do licytacji złożyć się mojące wynosi Rb. 13400 licyta- 
cja rozpocznie się od snmmy Rb. 100,500; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dziei 28 Luty/18 Marca 1914 roku przed notarjuszem Wa- 
lerjanem Ryfińskim, 


21. Pod Ne. 1085 przy ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 30400; od której zaległość wynosi Rb. 1348 kop. 
42 wadium do, licytacji ałożyć się mające wynosi Rb. 6080; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 45600; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 Duty[13 Marca 1914 r. przed notarjuszem Janem Nie- 
znańskim. 


22. Pod Nr. 1144 przy ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 10200; od której zaległość wynosi Rb. 324 kop. 88 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2040; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 15800; termin sprzedaży wysnaczo 
no na dzień 28 Luty/18 Marea 1914 r. przed motarjuszem Konstan 
tym Mogilniekim. 


28, Pod Nr. 1144-e przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 28500; od której zaległość wynosi Rb. 1184 kop. 
34 vadium do iieytacji złożye się mające wynosi Rb. 4700; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 35250; termin sprzedaży wyznaczona 
na dzień 28 Luty/18 Marca tol4 r. przed notarjoszem Wiktorem 
Sarosiekiem. 


24. Pod Nr.1866b przy ułicy Widzewskiej i Dzielnej obciążona 
pożyczką Towarzystwa Rb. 58800; od której zaległość wynosi Rb. 1810 
kop. 17 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 10660; 
lisytaeja rozpocznie się od summy Rb. 79950; termin sprzedaży wy- 
znaezono na dzień 28. Luty/18jmarca 1914r. przed notarjuszem Ruge- 
njuszem Trojanowskim, 


25, Pod Nr, 1916 przy ulicy Milsza obciążona pożyczką To* 
warzystwa Rb. 23300; od której zaległość wynosi Rb 740 kop. 94 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4660; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 34950; termin sprzedaży Wwyznaczonó na 
dzień 28 Luty[18 Marca 1914 r. przed notarjuszem Aleksandrem 
"Taraborkinom, 


W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, 
Bprzedaż odbędzie się dnia następnego. 2041—3 


Lódź, dnia 2|15 Listopada 1913 roku. 


WO 


Biuro pracy 
pry Stowarzyszeniu Pracowników Handlowych m. todi, 


Spacerowa 21, II piętro. 


polecą wykwalifikowanych buchalterów, korespondentów 1 tan: 
1 


ra- 
cowników handlowych. 2-1 


Dr. Benguć, 47, Rue Blanche, Paris, 


BAUME BENGUE 


WYLECZENIE ZUPEŁNE 


PODAGRY — REUMATYZMU 


'NEWRALGII WĘG 


Sklad główny; Józef Salzman jr., Warszawa. Senatorska 38. 


5. 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r, 
Ulica Piotrkowska Mā 35, 
Telefon 19-84, 


Aleksander Margolis 
Zielona 6. - Tel. 6-13, 


Choroby żołądka i kiszek 
t 


Przyjmuje od 9 — 11 r. iod 4 — 
po poładniu. 1952—42 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 1pół 
do 6 i pół po poł. 
Południowa 28. Telef. 16-88. 
1786—0 


MASAŻYSTA 
i specjalista kąpieli mania 
letni wspóćpracowni jor wang- 
rzędnych zakładów kuracyjnyck kro- 
jowych i zagranicznych) _ 
Juljusz Słodziński 
Se f., Zabładows! w Dor 
le), 
(róg Nawrot). 


JDŹ Widzewska X 94 m. 4 
EGELREC<EOEGEEGEEEEEETOGS 


Rutynowana Pielęgniarka 


ryjmuje dyżury dzienne i mocne 
2 wykonywa opatrunki i zastrzyki 


adskórne podług wskaznń panów 
Jantęzowska Aleksandrowska 87 


tel. 25:51. Świadectwa z odbytej prak- 
ki. 2048 


Towarów swoich nie trzymaj 
w ukryciu w pudłach i na półkach. 
Chyba że sprzedać ich nie cheesz. 
Jeżeli zaś pragniesz, by towary 
szybko się sprzedawały, romóć je 
na stołach, na kontnarach, bub 
poukładaj w szafki oszklone, by 
zawsze były na widowni. 


Skradziono weksle 
1) na 140 rb. tawca L Sommer, 
żyro Gustaw Wzinduer. 2) in blanko 
ma 100 rb. wystawca Józef Stechlik, 
8) in blanko na 50 rb. Józof Malinow- 
ski wystawea. 4) in blanko na 50 
Gluwny wystawca, 5) ia blanko na 
50 rb. Ku ii Kurryńska wystaw- 
cy, 6) in blanko na 50 rb, Marciniak 
wystawca 7) in blanko na 60 rb., 
Troszkiewicz wystawca 8) in blanko 
ma'd) rb.ĘSzczepan Okupski wystaw- 
ca 9) in blanko na BO rb. w. Piotr No- 
wak, 10) in blanco na 50 rb. w. J. Cie- 
plucha Zastrzeżenie zrobione, ja 
zawiadomiona, Uprasza się zwrócić Jó- 
zef Słama Piotrkowska 248 RÓJ 
tuchów. 20856—8—1 


Opisanie towaru wzbudza chęć 
posiadania, a wyszczególnienie ce“ 
ny pobudza do kupna. Pomiaięcie 
ceny nasuwa przypuszczenie, Że 
towar ogłaszany musi być drogim. 
To cdstrasza czytającego zajść do 


(sklepu zapytać o cenę. 


23039€66€7DD566CQCEE6G6E8 
Ogloszenia drobne. 


W nowym kantorze służby, Mi- 
' kołajewska.65, służące otrzymają 
bardzo dobre miejsca, 
2408—2—1 


Maszyny do szycia ręczna 20, noż- 
na reke cie gwa: 

rancja. Piotrkowska . Telefon 

33—12. 2349—80 


M Cholewa 
wydany z 
1 gut. piotrkowskiej. 


OLE ken do 1 rb, za 2 godziny mo- 

że zarobić każdy jako modol w 

szkole rysunkowe Lemons. Zgłosić 

się w sobotę Ko z 8 wieczorem 
fotrkowska 120 m. 7. 

SA M 2400—1 


Pe A Z PZA act 
jotrzebny młody stolarz do robót 
drobnych. R. Borkenhegen, Piotr- 

kowska 100, I-cie piętro. 2410—8 


klop spożywczy do sprzedania, Ka- 
S DIAS ul. Grodztońska. 


zgubił paszport 
Grabice powiatu 
2407—8—1 


2401—8—1 
UWAGA!! Tanio do sprzedania 
ss» sklep Wiadomość: Li- 

powa 75, 2400—6—1 


„Myśl tylko o jednej rzeczy na 
raz". 


„NOWA GAZETA ŁODZKA”*—28 Listępada 1913 r. Nr. 82. 


X DOG JIJI IIO TA 


Do 50'b 

są obniżone ceny na 
Szałe teatralne, Ręczne torebki, 
Damskie krawaty, Żaboty, Koł- 
nierzyki i Angielskie kamizelki 


RĘKAWICZKI 


jedwabne trykotowe wełniane i bawełniane 
Damskie rękawiczki dawniej od 40 do 1,50 teraz od 29 do 85 
Męskie rękawiczki „ 85 „ 1.45 n 55 „85 


Chustki do nosa 


Damskie dawniej za tuzin od 3.60 do 9 teraz od 240 do 6 
30 „ 


POŃCZOCHY 


wełniane 1 bawełniane 

Damskie pończochy dawniej od 60 de 2.25 teraz od 39 do 1.50 

Męskie skarpetki PORAT EDU 9 7 w (BC TD. 
Pończochy dziecinne 


Mocne szkołne pończochy bei 1 bronzowe 


Wielkość: (1 2 3 4 5 7 8 ĘĄ Męskie w ą > 88048 49. AO w” 7. 

wk EEEKEJCEE męskie. KRAWATY 
Czapeczki dziecięce : ppn Jed" it et". 

poreda 04 98 op. 20-150 tre 4 09 do BB bo n 20% Chustki na szyję 


Chustki wełniane 


poprzednio od 2 rb. 50 kop. do 9 rb.taraz od 1.70 do 7 rb. 35k. 


jedwabne, wełniane i bawełniane 


SĄ .ODSIŻ0WG CY ikd Dawniej od 60 do 5,50 kop., teraz od 40 do 


wełniane i bawełniane 


TRYKOTAŻE. 


2.75. 


98 
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a [O Saeima ma a o | |: se U0ZIE PADI KUDHA SWOJE BIEGANCKIE DANO 

© ; 5 dd ` 

S Lemoniada Owocowa SĘ EN W świeżo otworzonym magazynie 

ô z naturslnych soków na wodzie destylowanej. B „o i: róg Piotrkowskiej i Hawrot u m 
panana a | $ N. SZMAJEWICZA m 

to h tl 

a|K CHĄDZYŃSKIEG0, EŃ oplombowzych: | £ „A " 

= yrób dobry i czysty — pod gwarancją, DJ o 2 Są tam na składzie następujące okrycia: 

6 | Kantor: Główna 5i, róg Widzewskiej, telefon 15-69- 5 BE Jedwabne pluszowe palta juź od 35 1b. Palta fantazyjne na podszewce 
E Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. F „Ni | watelinie od 18 rb. Palta barankowe we w zystkich kolorach od 15 rb. 
C] 0 œ  Kostjumy we wszystkich odcieniach od 18 rb. oraz wielki wybór dziecin- 
=l 23> Lemoniady Owocowe. <<<e . E 5 nych paletek z angielskich towarów. a 
: KE Radzę Pani tam zajść, napewno Panią zachęcą ceny i krój wyśmienity, a m 

às wybor jest tam wielki, iź się nie zdarza, by Panie wyszły. nie wybierając E 


Syndyk upadłości 


„Bar pod Wiechą” 


pomoc. Adw. przysięgłego Bronisław Witkowski 


ogłasza, że z rozporządzenia Sędziego Komisarza tejże upadłości 


predaje się cale nrząńzonie kóry 


w drodze ofert składanych na ręce syndyka w zapieczętowanych ko- 
pertach, odpieczętowanie których nastąpi dnia 3 grudnia r, b. o godz. 
1'/, po południu. 

Reflektanci przy złożeniu ofert obowiązani są złożyć kancję w 
ilości 1,000 rubli, które w razie nie dotrzymania przes reflekantów 
warunków, wyłuszczonych w ofercie, przechodzą na własność masy 
upadłości, 

Bliżs>0 informacje, tyczące się sprzedaży pomienionego Baru, 
można zasięgnąć u syndykafupadłości codziennie w godzinach pomię- 
dzy 8—5 po południu w jego kancelarji przy ul. Głównej X: 67A. 


sobie coś odpowiedniego, z 


„Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
= dla przychodzących chorych 


MG” 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. SR 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/,—2!/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 

Choroby ełzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie, 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Ł Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C, BLUM „Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. PP 


4 Z 
—) maant 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i dróg moczowych 
D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi- 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5=9 po południu. Dla pań osobna 
1975 


Dr, mi. S. Aronson 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
ba Akuszerja I choroby kobiece, 


rano i od 4—6 po południu. 
W niedzielą od 10—12 po poł. 1493 


Magazyn muzyczny 


ALFREDA. LAS 


Nawrot Ne 22 


(dom własny). 


poczekalnia. 


M. med. |. SZWARCWASSKR Dr. W. Bernard 


Specjalista chorób uszu, nosu i gardła | 


Piotrkowska 18. 


Poleca na sezon wszelkie instru- 
menty i przybory muzyczne. 


Największy warsztat reparacyjny 
w Hodi. 


Lieka Fabryka Wyrobów Metalowych 


Pańska Ne 74. Telefon 377. 


Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i kra- 
janie wszelkiego rodzaju blach do 15mm grubości, 
jakoteż roboty w zakres ślusarstwa, tokarstwa, 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. 1726—52 


Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista choróbr żołądka, ki- 
szek i przemiany materji (cu- 
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie- 
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne: wydzielin i krwi 

w laboratorjum włesnem. 
Przyjmuje od 11 —1 i od 5 — 7 i pół 
po południu. 1981 


83933099€3033 SEECEECEEEGE 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 

Telefon 26 ` 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i chee 
miczne: moczu; plwocin (gruźlicy= 
krwi, wydzielin dróg moczo= 
płciowych, wody, mleka i t.d 


Choroby weneryczne, dróg moczo- 
wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9 — 1 i 5—8. w niedziele 
i święta 10—1. 1947—200 


TEENE E 
Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nè 2. 
Telefon M 13-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salyarsanem Er- 
lich-Hata „606*—914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o- 
świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—9 pp, 
anie od 5—6 pp. 
oddzielna poczekalnia, 


pi 
Dia pań 


Wydawca: Jan Grodek, 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska % 106a. 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Telefon 32-33, 
Przyjmuje od œ, 11 — 12 rano i od 5 
do 6 I pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rana 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 6—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylke 
do 1 rano. 


DOOOOOOOOSDO 


fiedaktor: Anna Grodek. 


